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; WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Witfdnia d. i .  kw ietnia. —

Korpus ruchomy c. h. feldmarszałka łejtnanta. 
barona Geppert w szedł w dniu 25. marca do F orli, 
a jego przednia straż stała nad Ronco. W  pocho­
dzie z  Bolonii aż do tego miejsca były  wszędzie 
z  radością c. h. wojska przyjmowane. M iędzy 
powstańcami , którzy cofnęli się hu Rim ini, po­
czyna się zbiegostwo. W  Iinola zb iegło  ich pięć­
dziesiąt', którzy wprzód broń przedali.

Feldmarszałek lejtnant baron Geppert donosi 
z  Ceseny, iż  jego przednia Straż, dopadłszy spie­
sznie cofających się powstańców w  dniu 25. z  po­
łudnia przed R im in i, po krótkiej lecz  stanowczej 
potyczce opanowała to miasto.

Już była szósta godzina z po łu d n ia, gdy je­
nerał baron Mengen zastał powstańców w  stano­
wisku z natury horzystnem, gd zie  m ieli i 5oo lu ­
d zi i  4 działa. Kazał ón natychmiast uderzyć 
na nich swojej przedniej straży, złożonej zrp ół 
kompanii strzelców  pułkn imienia cesarza i 
z  szwadronu huzarów Lichtensteina , i atak 
ten wesprzeć działami i poruszeniem lew ego skrzy­
dła stanowisku zagrażającem , poczem powstańcy 
cofnęli się na przedm ieście R im in i, atoli wspo- 
mniona przednia straż tak natarczywie ich ścigała, 
iż  kilka oddziałów zupełnie rozproszyła i  po- 
więhszej części wycięła.

Powstańcy usadowili się jeszeze raź na przed­
mieściu Rim ini. Jen erał baron M engen kazał do 
tego przedmieścia strzelać z  d z ia ł,  poczem nie­
przyjaciel opuścił przedm ieście i w szedł do mia- 
ta , którego wnijście chociaż było zatarasowane, 

i mocno .osadzone , zostało przecież natychmiast 
rztnnnem przez strzelców w zięte. Powstańcy opu­

ścili zaraz Rim ini jak najspieszniej;, wojska ce­
sarskie Zajęły natychmiast miasto i czaty swoje 
posunęły o pół mili dalej.

Powstańcy utracili na placn mnóstwo zabitych 
i parę set jeńców , między któremi znajduje się 
kilku oficerów.

Z  cesarsko królewskiego wojska p o le gł porucz­
nik Kamisz z  pułku huzarów Lichtensteina, tu­
dzież kapitanowie Mathia i Rurla ze strzelców , 
a rotmistrz książę Licbtenstein został lekko ra­
niony.

Dnia następującego zamyślał feldmarszałek lejt­
nant baron Geppert ścigać powstańców ze  swoją 
przednią strażą i kolumną idącą z  Sayiglian o , 

' a  resztę wójsk sw oich zebrać pod Rim ini.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. J 
Królestwo Polskit (
—  Z  W arszawy. —

Na posiedzeniu dnia 3o. marca r. b. na wnio'- 
sek posła Dębow skiego, uchwaliły izb y połączone, 
aby, gdy ustało w szelkie niebezpieczeństwo mia­
sta W arszaw y, prezydujący w senacie i marsza­
łek  sejmowy w ezw ali członków obu izb  sejmo­
wych , którzy się na skutek uchwały sejmowej 
z  dnia 24- lutego r. b. z  W arszaw y oddalili, iżby 
ci na dzień 15. kwietnia r. b. stawili się w  W a r­
szawie i przystąpili do pełnienia obowiązków re­
prezentantów n arod y a to pod rygorem  nchwały 
sejm owejrz d. i i .  lutego r. b. Podobne w ezw a­
nie uchwalone zostało i do członków  izby posel- 
skf nowo wybranych do reprezen tacji narodowej.

Dnia 3 i .  marca r. b. nie było  posiedzenia. —- 
Zgrom adzenie sie »'‘zb  odroczono do- dnia t  ;r 
kwietnia r. b. —

— — — — . v -
W ó d z naczelny z placu bitwv pod Dębem  w ie l­

kim dnia 3 i .  marca r. b. o godzinie 10. w nocy 
uwiadamia yząd narodowy o  wypadkach na wspo 
mnionym dniu zaszłych i nadmienia, iż  ponieważ 
wojsko przez cały dzień maszerowało i walczyłOj 
nie ma podobieństwa w  tej chw ili zebrać szcze­
gółow ych raportów , z  htórychby można ułożyć 
dokładne zdanie sprhwy. —  Przymuszony odło­
żyć takowe do wolniejszej chwili —  pośpiesza 
podać do wiadomości rządu ogólny rezu lta t:

Na dnid dzisiejszym przednia straż wojska n a­
rodow ego uderzyła na korpus pod rozkazami jene­
rała Geismara, zajmujący stanowisko um o cni one 
pod W awrem. Po dwugodzinnej walce, korpus, 
ten został wyparty, i na trakcie ku M ińskowi ści­
gany. G dziekolw iek n iep rzyjacie l, wzmacniany 
ustawicznie przybywającemi oddziałam i, chciał 
korzystać z  mocnych stanowisk, znajdujących sie 
bardzo gęsto na tym trak cie , usiłowanie takie 
stawało się tylko dla niego powodem do nowych- 
strat; nakoniec cały korpus Rosena zebrany pod 
Dębem  w ielkim ,, usiłow ał zatrzymać n as, walka 
na tym punkcie wszczęta, zakończyła się w nocy



—  238 —

zupełnem pokonaniem nieprzyjaciela i  opanowa­
niem jego stanowiska.

W  tym dniu nieprzyjaciel poniósł bardzo zna­
czne straty w zabitych , rannych i jeńcach 5 do 
6 tysięcy ludzi ■, o ile dotąd sadzić można. M ię­
dzy ostatnimi znajduje się jenerał Lewandowski, 
kilku sztabsoficerów i w ielu oficerów. Zdobyliśmy 
dw ie chorągwie, kilkanaście dział, z  których część 
z  znpelnemi zaprzęgam i, kilkanaście jaszczyków 
z ainunicyją, i kilka tysięcy broni. Zw ycięztw o to 
jest tern pomyślniejsze, ze zostało okupione niezna­
czną stratą 2 do 3oo zabitych lub rannych , co 
przypisać należy tym okolicznościom , ze atak 
niespodzianie uskutecznionym został, i przez cały 
dzień z największą natarczywością popierany. N ie ­
które batalijony nieprzyjacielskie zostały całkiem 
na placu położone, inne w  zupełności dostały się 
do niewoli.

Pod jenerałem Skrzyneckim  raniono konia. 
Również byli w mocnym ogniu członkowie rządu: 
książę Czartoryski , Barzykowski , oraz minister 
spraw zagr. hr. Gustaw Małachowski.

D ostrzegacz anstr. z  dnia 5. kwietnia donosi:
Jeneralny kwarterinistrz hr. T o ll przesłał hr. 

D y biczow i raport zKrasnegostawu datowany z d. 
17. marca, w którym tenż*? donosi, że główna 
jego siła stanęła w Żółkiew ce w d. 16 ., i ze je ­
nerał major Kołotyński osadził Krasnostaw, a 
pułkownik Traskin Tarnogórę. A by związki swoje 
Zakryć i powstańcom nie dopuścić przejść W isły  
i W ie p rza , jakoteż, aby utrzymać spokojność i 
porządek w hraju, przeznaczył jenerał hr. T o ll 
osobny oddział wojska , złożony z pierwszej bry­
gady 9giej dyw izyi strzelców konnych .(24 szwa­
dronów ), zbataiijonu 6go pułku karabinijerów , 
kompanii artyleryi konnej nro. 27. i 28. (20 
dział) i z  pułku jednego Kozaków. —  Jenerał 
D w ernicki , na wiadomość O zbliżeniu się kor­
pusu pod rozkazami hr. T o l l ,  wahawszy się ja­
kiś c z a s , którą drogą ma się udać , cofnął się 
w d. i 5. marca z całym swoim korpusem zło żo ­
nym z 2000 ludzi piechoty regu larn ej, 4ooo jaz_ 
dy z 12 działami i niektóremi nieregularnemi 

- wojskami ku Zamościowi. Sam za ś , podług wia­
domości odebranych d. 17. w głów nej kwaterze 
hr. T o ll, przez wysłane oddziały , znajdował się 
z  piechotą i artyleryją pod Nowemmiastem, dwie 
wiorsty od twierdzy Zamościa , której załoga l i ­
czy  tylko 4 batalijony. Hr. T o ll zajął stanowi­
sko pod Krasnostawem , który całkiem zburzony 
i przez mieszkańców opuszczony zo sta ł; przed­
nia straż pod jenerałem M uraw iew em , zajmo­
wała Tarnogórę i Izbicę. Zamiarem jego było 
rozłożyć swoje wojsko między Krasnostawem a 
Lublinem , co mu poda korzyść, z jednej strony

działać przeciw  D w ernickiem u, a z drugiej prze­
szkadzać nieprzyjacielowi przejść W isłę. Jene- ■ 
ra'ł lejtnant Kreutz miał zająć stanowisko pod U- 
rzędow em , jako centralny punkt, z  którego ze 
skutkiem będzie m ógł działać na liniją komuni­
kacyjną nieprzyjaciela z  Zamościa kH° Zawicho­
stowi i R achow u, tudzież przeciw  wszelkiem u 
przedsiębierstwu tegoż ze strony W isły  i Zamo­
ścia. Jenerał T o ll zam ierzył takie posłać od­
dział do U ściługa, aby za pomocą stojącego tam­
że jenerała majora Balbekowa połączyć się z je­
nerałem lejtnantem Riidiger. Hr. T o ll ,  jak sły­
chać ma niebawem powrócić do głównej kwatery 
feldmarszałka hr. D y b ic za , a hr. W itt obejmie 
dowództwo nad oddzielnem lewem  skrzydłem.

W  skutek odmian, zaszłych w rozłożeniu woj­
ska rossyjshiego, hr. Pahlen I. przeniósł swoje 
główną kwaterę z Mińska do Parysow a, jene­
rał Rosen zaś ze Stanisławowa do M ińska, tak 
że główna kwatera znajduje się w Siennicy w cen­
trum obudwóch korpusów w ojska, a korpus gra- „ 
nadyjerów księcia Szachowskiego w drugiej linii, 
osadziwszy L atow icz, Jeruzalem , Serocąyn i Sto­
czek. Nad W isła aż do Puław rozstawiono są 
poczty uważające nieprzyjaciela, wsparte pojedym- 
czćm i oddziałami jazdy. Jenerał lejtnant Geisinar, 
którego wojsko zmienione zostało przez szósty 
korpus w ojska, tw orzy przednią straż ku Pradze 
i ma swoję główną kwaterę w  Grochówie. Jenerał 
Sacken , którego wyprawa przeciw  nieprzyjaciel­
skim ruchomym kolumnom między W krą i Nar­
wią najszczęśliwszym skutkiem uwieńczoną zo ­
stała , stoi w O stro łęce , gdzie  ma rozkaz cae- """* 
kać na gw ard yje, których czoło  kolumn pod w. 
księciem Michałem miało nadejść w d. 22. marca 
do Łomży.

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 11. (23. marca). —

C esarz jmć raczył upoważnić jenerała adjutanta 
Strekałowa i rzeczyw istego radzcę stanu W łan- 
galy do noszenia ozdoby orderu lwa i słońca 
pierwszej klassy, które onyrn przesłał Szach 
perski.

R zeczyw isty radzca stanu P e jk e r , dyrektor w y­
działu ekonomicznego i budowli publicznych w 
ministerstwie spraw wewnętrznych , został upo­
ważniony do rezygnowania tych obowiązków, aby 
zostawał przy feldmarszałku hrabi D ybiczn z a- 
bałkańskim.

Pan P ogod in e, urzędnik 5tej klassy, który p eł­
n ił dawniej obow iązki intendenta jeneralnego dru­
giego wojska , mianowany został adjunktem jene­
ralnego intendenta wojska e z ;n n e g o , zastępując 
miejsce p. Skrebickiego urzędnika 4lej klassy, 
któremu dozwolono w ziąć uwolnienie z  powoda 
słabości.
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W  cela  wynagrodzenia miast* M ikołajewa za 
straty poniesione w wojnie przeciw  Porcie oto- 
mańskiej , raczył cesarz jme ukazem z dnia 17. 
(2 7 .)  lutego , wydanym do senatn rządzącego, 
nad»ć różne swobody kupcom , którzy przybędą 
z  innych miast i zechcą osiąść i zapisać się w li* 
stę mieszczan M ikołajew a; będą używali tych sa­
mych sw ob ód , przez dwa lata , począwszy od 
1632 ; będą onyin wydawane bezpłatnie certyfi­
katy handlowe i g ie łd y, w której byli, nim osiedli 
w  M ikołajew ie; atoli tylko w tym przypadku, gdy 
nabędą dóbr nieruchomych w tein mieście , jeźli 
już wprzód lam ie nie m ieszkali; będą również 
awolnieni od posługi municypalnej i opłaty nale- 
żytości m iejscow ych, wyjąwszy podatek gruntowy-

Wielka Brylanija i Irlandyja.
Z  Londynu dnia 19. marca. Na ostatnich po­

kojach u króla podał prezydent biura kontroli, 
pan Charles Grant królowi jm ci list Szacha per­
skiego , w którym tenże wyraża żal ze  śmierci 
zm arłego króla i życzy wstąpienia na tron panu­
jącemu teraz monarsze.

Tim es zawiera następującą wiadomość o paUU 
Kaźmierzu P e r ie r : »Ten nowy pierwszy minister 
ma lat 54 , jest wzrostu wysokiego i przyjemnej 
•powierzchowności; wszelako uderzające są jego 
duchowe własności. P rzy  stałym charakterze ma 
bystre pojęcie i wielką wymowę. Co się dotyczę 
majątku , należy do najbogatszych osób we Fran- 
cyi. Od lat i 5stn był na czele stronnictwa lib e­
ralnego i używał w izb ie  deputowanych swoich 
w ielkich talentów ku obronie swobód publicznych 
i  zasad liberalnych. Okazywał się zawsze obrońcą 
sprawy narodowej i był jednym z głównych spraw­
ców poruszenia , które przeszły rządobaliło  i do­
konało rew olucyi lipcowej. Jego w pływ  w izbie 
deputowanych tak b ył w ie lk i, źe dwa razy pra­
w ie jednomyślnie na prezydenta tejże został wy­
brany, ponieważ tylko bardzo mała liczba człon­
ków z  końca lewej strony nie głosowała za nim. 
W  najburzliwszych rozprawach dawał często do­
w ody w ielkiej stałości i przytomności umysłu. 
Historyja jego życia nie każe bynajmniej wątpić 
o jego liberalnym sposobie myślenia. P rzy  wstą­
pienia do ministeryjnm wyznał on swoje zasady, 
które publiczność muszą uwolnić od obawy czyn­
ności, pocbodzacćj ze słabości politycznych. Od­
dany sławie i interesowi Francyi, uważa je w ści­
słym zw iązku z pokojem Enropy.a

Francyja.
Monitor z  d. 24. marca zawiera następujący 

okóln ik , wydany przez prezydenta rady rnini- 
nistrów ministra spraw wewnętrznych pana Ka­
źmierza P e r ie r , do wszystkich prefektów : »Pa­

nie prefekcie I W  niektórych departementach po­
tw orzyły się towarzystwa pod imieniem: A ss o -  
cicitions nationales. Zamiarem ich jest utrzy­
mać niepodległość , kraju i wieczne wyłączenie 
od tronn dynastyi, która za utracąjąey takowy 
ogłoszoną została. Towarzystwa te starają się 
przez affiliacyje rozszerzyć s ię , zadają składek, 
które co miesiąc muszą być daw ane, niemi 
kiernją w y d zia ły , słowem są one urządzone. 
Udały się do patryjotyzm n, i łatwo p o ją ć , ie  
pod tym godłem  połączyło się z  nimi w ielu do­
brych obywateli. Obrona rewolucyi i kraju jest 
pierwszym obowiązkiem rządu. Utworzony ku 
dopełnieniu tego obowiązku zw iązek przypu­
szcza , ze rząd takowego nie w ypełn ia , objawia 
dotkliwą nienfność ku publicznym  w ładzom , 
ku porządnym siłom tow arzystw a, i obwinia je 
pośrednio o zdradę wolności i niepodległości. 
Utworzenie się podobnych towarzystw, jakakol­
wiek może być prawość większej części uczest­
ników tychże, jest zawsze aktem najmocniejszej 
i  stanowczej oppozycyi. —  W  krajn, gdzie król 
nosi koronę swoje na mocy t z woli publicznej, 
gd zie  sprawa króla jest sprawą rew olucyi , 
w kraju, gdzie nieprzeliczona gwardyja naro­
dowa służy za rezerw ę wojowniczej arm ii, po­
trzeba się d z iw ić , że dobrze myślący obywatele 
prawa i grauice swoje rozumieją zapewnić, sobie 
przez inne w ydatki, a nie przez punktnalne pła­
cenie podatków i inne obow iązki, a nie przez 
przysięgę ustawą zatw ierdzoną, przez inne ofia­
ry , a nie przez t e , których po wszystkich w y­
maga nstawa rekrutacyjna i ustawa względem  
gwardyi narodowej. —  Panie p refek c ie ! Rząd 
spodziewa s ię , ze te towarzystwa nie będą ni­
gdy narzędziem jakiegobądź stronnictwa. W sz e ­
lako gdyby onych istnienie zagrażać miało pra­
wny porządek , wewnętrzne lub zewnetrze b e z­
pieczeństwo kraju , natenczas ani chw ili nie 
straci do żądania od władzy prawodawczej owych 
środków , jakichby konieczność mogła wymagać. 
A i  do tego czasu przestanie rząd na czuwaniu 
nad związkiem  , który kraj n iep okoi, i który w y­
kazuje obcym, jakoby siły  nasze były  podzielone. 
Obowiązkiem  jest obywateli, którzy zostali człon­
kami on ego , przew idywać onego skutki i w razie 
potrzeby za to ręczyć. Gdy atoli obywatele za czyn­
ności swoje tylko przed prawem są odpowiedzialni, 
przeto szczególniejszy mają urzędnicy publiczni 
obowiązek, od którego najwyższa władza nie może 
dozw olić aby odstąpili, albowiem  to pobłażenie 
winien jest zawsze niepodległości zdań. Prs - 
stąpienie formalne do owych tow arzystw , które 
chcą publiczną władzę rządową uzupełnić i na­
przeciw  istnącemu rządowi niejako współubie- 
gajacy się rzad utw orzyć, byłoby ze  strony pu-
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Llicznyeh urzędników zapomnieniem owych po­
winności. K r ó l , po wysłuchania swojej rady 
stanu rozkazał nrzędownie o g ło sić , iż  nagania 
ftażdy udział urzędników cywilnych lob wojsko­
wych do towarzystwa narodowego. M ości panie 
p re fe k c ie , przesełain waćpsnu to 'postanowie­
nie i  proszę g o , abyś je wszystkim urzędni­
kom pod twoim wpływem będącym ogłosił. 
Uwiadomienie to nauczy lepiej tych , którzy do­
tąd inogli m yśleć, ze ten udział nie jest nie­
zgodny z obowiązkiem ich stopnia, i tuszę so­
b ie  nadzieję, iż na przyszłość nikom u.nie przy­
padnie do myśli wnijść w jakieś polityczne zw iązki 
hu innej jakiej w ładzy, jak kn te j, której wyko­
nał przysięgę. Przyjm iej waepan, panie pre­
fekcie zapewnienie mojego szczególnego upo- 
ważenia. Prezydent rad y , minister, sekretarz 
stanu spraw w ewnętrznych: Kaźmierz Perier.a 

Gdy na posiedzeniu izby deputowanych w  d. 
a8. marca skończyli mowy prezydent rady i mi­
nistrow ie: wojny, skarbu i sprawiedliwości, żądał 
głosu pan Salverte. M in istrow ie, r z e k ł , wy­
stawili niedokładny obraz położenia kraju , dla 
tego sądzę za rzecz stosowną , aby go  wykoń­
czyć. N iem a w ątpliw ości, że patryjotyzm skłoni 
izb ę , zezw olić na wszystkie żądania; tymczasem 
potrzeba, aby się wprzód przekonała, czyli mi­
nistrowie pojęli dokładnie stan kraju, bo z inojej 
strony nie w ierze temu. Rewolucyja lipcow a 
nie chciała się Ograniczyć na odparcia niesłusz­
nego zamaehu ; zamiarem je) było zaprowadzić 
T ząd , któryby sp raw ił, izby takiego zamachu 
niepodobna przedsięw ziąć; przez to zrobiony 
jest początek, atoli pozostaje jeszcze d zieło  do 
ukończenia. P o  niejakich uwagach nad wewnętrz- 
nern położeniu F ran cyi, począł mówca rzecz o 
zewnętrznej polityce i  wynurzył zd an ie, że cho­
ciaż tak, jak każdy, życzy sobie pokoju , wszelako 
trudno w ie rz y ć , aby m ógł być ntrzymanyin; da­
wniej nie można, było prowadzić wojny w Euro­
p ie  b ez przyczynienia się F ran cyi; czas ten już 
m in ął, i Francyja niestety ze stratą swojej p rze­
w agi utraciła swoje dawne zw iązki , mianowicie 
alians ze  Szwecyją i Szwajcaryją. W racając się 
do teraźniejszych dyplomatycznych stosunków, 
ganił pan S a lverte , że Francyja ma w Londy­
nie p o sła , który miał udział na kongresie w ie­
deńskim; ganił także politykę Francyi w zglę­
dem Polski i  W ło c h ; jakkolwiek byłyby drogie 
dobrodziejstwa pokoju , wszelako nie należałoby 
je  nabywać kosztem sławy i godności , lecz tak- 
by się sta ło , gdyby względem  W łoch  zanie­
chano zupełnie zasady niemieszania s ię ; n... na­
leży  zapom inać, że kraj ten przejęty b y ł myślą, 
iż pod opieką Francyi będzie m ógł pracować 
około swojej wolności. (Głosy po p raw ej: pra­

c o w a ć  około wolności! czuły w y r a z !)  Jeźli*  
dodał mówca stak niem iłosiernie opuszczamy 
ty c h , którzy, się za sprawę naszą poświęcają , 
tedy powinniśmy się obaw iać, że przyjdzie k ie ­
dy dzień , w którym padniemy ofiarą strasznego 
związku.* Po wniosku Rarola JDupin , aby ko- 
inissyjęspecyjalną, zaproponowaną przez Kaźroić- 
rza P e rie r , złożyć z ośmnastu członków iz b y ,  
przeciw nie zaś panaHumann, iżby tylko z d zie­
w ięciu b y ła , ponjeważ nazbyt liczna komissyja 
przedłużyłaby na próżno rozpoznanie stanu finan­
sowego kraju , wstąpił jenerał Lafayette na m ó­
wnicę. »Teraźniejszy wykład systematu niemie­
szania się« rzekł między innemi aróżni sie bar­
dzo od ow ego w ykładu, jakiego używano z po» 
czątku-w zględem  Belgijum . Z  tego wnieść mu­
szę , że ministeryjum zm ieniło swoje zasady. 
Gdy przed kilkoma miesięcami oświadczyłem 
b y ł , ze Rossy ja miała zam iar, użyć wojska p ol­
skiego, jako przedniej straży armii, przeciw  Fran­
cyi przeznaczonej. Podówczas irakowało mi na 
dokumentach do udowodnienia twierdzeń .ego po­
dania ; teraz mam je  w ręko; chce izba abym ich  
udzielił ?« Gdy na te słowa ze wszystkich stron: 
D o b rze! odpow iedziano, odczytał pan Lafayette 
różne wyirnki z  listów, pisanych z  Petersburga do 
W arszawy, i z których chciał mocno wnioskować, 
ze Rossyja miała zamiar iść przeciw  Francyi. 
Poczem  tak m ów ił: rJeźli zezw oliłem  na za­
dane od nas 200 m il., to uczyniłem to po czę­
ści dla te g o , albowiem sądziłem być naszym 
własnym interesem , aby w całej objętości utrzy­
mać zasadę niemieszania się , jak była dotąd ro­
zumianą i jak ją niedawno w yłożył hr. Sebastiani, 
gdy ośw iadczył, że Francyja nie dopuści, aby 
Austryjacy weszli do W ło cb . M ało mię obcho­
dzi p o zó r, pod którym w eszły wojska austryjao- 
kie do M odeny, le cz  tylko to wiem , żeśmy nie 
powinni zaniedbywać zasady życia naszej eksy- 
stencyi. Rew olucyja lipcow a nie ograniczała się  
jedynie na odparcia za czep k i; ona zaprowadziła 
także zasadę panowania ludów. Spodziewałem  
s ię , że panowie ministrowie dadzą mi dokła­
dniejsze objaśnienie o swoich zamiarach w zg lę ­
dem W ło c h ;  tak podobnie żądam , iżby się 
w zględem  Luxemburga i Polski ośw iadczyli.* 
Zaraz po panu Lafayette zabrał głos minister 
spraw zewnętrznych (hr. Sebastiani) i r z e k ł; »Za- 
eni deputowani czyniący ministrom zarzuty, po­
winni najsamprzód pogodzić się z  sobą. Z  jednej 
strony przyganiają nam , że Polski nie wspiera­
my , t. j. że nie nadwerężyliśmy zasady niem ie­
szania s ię ; z  drugiej czynią nam zarzuty, żeśmy 
nie przeszkodzili Aujtryi w kroczyć do Modeny, 
t.. j. żeśmy dopuścili nadwerężyć zasadę niem ie­
szania się. Chcąż nasi przeciw nicy interw encji



lob nieinterwencyj ? N iechaj raczą wyrazić się nie chcę wspominać; p o gró żk i, na żadnej pod- 
dokładniej w tej mierze. Pierw szy mówca za- stawie nie wsparte nie zasługują na uwagę. Tah 
rzuca nam, żeśmy zaniedbali dawnych ważnych pomijam pew n e, jakoby przejęte listy. G dzież 
zw iązków , które świetną ro lę  grały w trzydzie- jest taki, O którego listowania takim sposobem 
słoletniej wojnie i przywodzą nam na pamięć nie inożnaby mówić ? —  Teraz przechodzę' do 
sławną pamiątkę Gustawa Adolfa. C z y lii zapo- prawdziwego pytania o wojnie i  pokoju/ —  
mniał°, że Szwecyja miała Karola X I I . ,  którego M ów cy, nastający na ścisłe zachowanie zasady 
szalona chęć wojowania musiał kraj drogo opła- niemieszania s ię , mówili , ze  nadwerężenie ta- 
eić ,  ponieważ ten monarcha w skutek swojego kowej we W łoszech dało powód do wojny ; wno- 
wmieszania się do spraw polskich poniósł kię- szą zatem na w ojnę, a teraz rozpoznam y, czyli 
sh e, która go"zm usiła szukać wsparcia u Port f  wojny, wymaga istotnie interes i  honor F ran cyi, 
że kraj jego przez to zniżył się do drugiego albowiem nie znamy innej shazówki naszego po- 
rzedu i odtąd nie miał jnż w pływ a na sprawy stępowania. Francyja ustanawiając tak wielką za- 
europejskie? Ten sain mówca pyta s ię ,  czemn sadę, nigdy jej nie rozumiała tak , aby by ta dla 
nie łacza nas ściślej w ęzły przyjaźni z ludem nas casus b elli. Rozumnym ludziom nie mogło 
sąsiednim, sławnym ze swojej walki o wolność? nigdy postać w m yśli, aby Francyja przy róznem 
N ie  w ie s z , ze niezmienna zasada fundamentalna użyciu tej zasady zrzekła się praw a, rozpozna- 
polityki szwajcarskiej je s t : neutralność ? Nako- n ia , czyli odpowiada jej interesom i  jej godno- 
uiec czyni nam ten mówca zarzu t, żeśmy przy- ści w ypowiedzieć wojnę. A le Anstryja miesza 
je li zasadę , której nigdzie nie umiemy zjednać się w interesa m odeńskie, wołają na nas , wasza 
p°owagi. Zapom niałże, że przed bramami na- zasada jest nadwerężona, jesteście zmuszeni do 
szemi leży niepodlęgłe B elgiju in , żeśiny tam wojny. Zastanowionoż się nad ważnością tego 
żadali zachowania zasady niemieszania s ię ,  i że tw ierdzenia? Marnyż być obowiązani na powa- 
p rzez to Belgium  na zawsze od Hollandyi od- dze tego jednego powodu do w ojny, której koń- 
łączone i  miedzy niepodległe narody przyjęte ca trudno p rzew idzieć, skutków jej obracbować; 
zostało 1 Izba nie będzie po mnie wym agała, do wojny zaczepnej, któraby nas zmnsiła żądać 
abym szedł za mówcami na krzyż i w poprzek; lub wymusić przejście przez państwa, z któremi
spodziewam s ię ,  że im odpowiem na ich  głó- żyjemy w pokoju? M ówią nam: p o k ój, który u-
wne pytania. Co się dotyczę dokumentów zna- trzymać ch cecie, nie b ęd ziecie mogli utrzymać ;
leeionych w archiwum warszawskiem , których wojna jest przede drzw iam i, zwodzą was mocar-
odczytanie w zbudziło uwagę iz b y ,  pow iem , że stw a; po próżnych usiłowaniach uniknienia wojny 
o takow ych, gdy o nich pierwszy raz narnie- będziecie ją przecież ze wszystkiemi jej zgrozam i 
n ion o, zupełnie nie wiedziałem  - i że nie mo- m ieli. N ie , mości panow ie, a gdyby nawet mo­
głem  w tej m ierze dać objaśnienia: Później na- carstwa istotnie takie piany miały, tedyby się tyl-
byłem  je , i te dokumenta, do złożenia których ko same oszukały, bo musiałyby nas wtedy za- 
jestein g o tó w , dowodzą , ze  nigdy nie było czepić na nsszej z iem i, która w innym czasie 
mowy o wojnie przeciw  Francyi. T ak u. p. połknęła wszystkie połączone wojska a która nic 
cesarz wjj odpowiedzi swojej na list króla holen- nie utraciła ze swojej pierwotnej siły. Na tej 
derskiego, który prosił O pomoc dla zwalczenia ziem i przeznaczeni jesteśmy zw yc ię ży ć; niechaj 
powstania belgijskiego ośw iadcza, iż gotow jest będzie jakie chce mnóstwo i potęga nieprzyja- 
dać pomoc pod warunkiem , że się z nim jego  c ió ł , którzyby się ważyli przekroczyć nasze,gra- 
sprzym ierzeni połączą. Sprzym ierzeni c i, przez n ic e ; tu wojska nasze wsparte nieprzeliczonym  
których państwa id zie  droga d oB elg iju m , b y li:  i nieustraszonym mieszkańcem, tu atakujący nas
Anstryja i Prussy, i żaden z  tych nie zezw o lił zm niejszyliby swoje lic z b ę , zostaliby ogołoceni 
na żądanie króla holenderskiego. Tak tedy Eu- ze  źrzódeł pomocnych i przybyliby osłabieni po- 
ropy pozostała w  posiadaniu pokoju , który cesarz chodami. L ecz odstąpmy tego systeinatn, b ez 
rossyjski tylko sam dla interesów familijnych za- zabezpieczenia i  s iły ; przejdźm y Ren i  A lpy dla 
burzyć zam yślał, a od czego przez inne zdarzę- rozpoczęcia wojny zaczepnej, natenczas tylko osła­
nia i lepszą politykę został wstrzymany. Zarzncą b ie n i, pozbawieni wsparcia naszej gw ardyi na­
m i, Se w portefeuillach warszawskiej hancelaryi rod o w ćj, a niebawem i syinpatyi ludów  , będzie- 
itanu znaleziono plany i projekta. Lecz czyliż  my m ogli do boju stanąć. Przychylność ludów 
waćpanowie w ątp icie , iż w archiwach wszystkich możemy utrzymać jedynie przez uszanowanie bu 
kancelaryj nie znalazłyby aię plany w szelkiego ro- porządkow i, własności i  wszystkich praw. P rz e *  
d za jo , któreby ludzie nieobeznani z interesami wojnę musielibyśmy niezmierne ponieść ofiary, 
w zię li za istotne plany do zaczepki i zdobyczy? bo wojna nie pomnożyłaby nam źrzódeł jpom od 
O  ustnych rozmowach , o których nainieniono, n yoh ; cały ciężar on ej na nasby się zw alił. Gdy-



byśmy taftowy na inne ludy n arzu cili, tedy te od 
tej chw ili zostaliby naszymi nieprzyjaciółmi. — . 
System at, fttórego b ro n ię , jest te n , jahi Fran- 
cyi przystoi. N ie chcę utrzym yw ać, i e  nie mo­
żemy przejść Renu i  Alpów, gdyby tego nasz in­
teres w ym agał, aby nieść pomoc naszym sprzy­
mierzeńcom , której m ieliby prawo od nas spo­
dziewać się. Atoli w tahim przypadku musiały­
b y interesa nasze i nasza godność istotnie mieć 
udział. Co się dotyczę interesów M od en y, po­
wiem  tylko t o , bez rozpoznania pytania wstecz­
nie , że  sami Bolończykow ie naruszyli zasadę nie- 
mieszania się , ponieważ wymusili kapitulacyją 
M od en y, która ich jeszcze broniła. Z  żalem 
w idzę się być zmuszonym uczynić im ten za­
rzut. Co się dotyczę państw rzymskich , nic nie 
p ow iem : są układy rozpoczęte ; to dostatecznem 
będzie , aby izba pojęła moje m ilczenie. Z  tego 
samego powoda zamilczam o Luxemburgu. N ie­
chaj nam w ięc nie mówią , ze każdy lu d , która 
powstaje przeciw  swojemu rządowi ma prawo 
do naszego wsparcia, iz każdy naród, co ogło­
sił pow stanie, żądać m o że , abyśmy dawali p ie- 
suadze i  za niego krew naszą przelewali. Istot­
nie ta polityka nie może być polityką mądrego 
i  św iatłego rządu ; sprowadziłaby bowiem wojnę 
ze  wszystkiemi ludami i dla tego nie inoze jej 
nigdy izba pochwalać. —  P o przymówieniu się 
jeszcze pana Lafayette i  po odpowiedzi ministra 
spraw zewnętrznych , zapyłał się wiceprezydent, 
czyli rozprawy mają być zam kdiete, lub n ie?  
P . M augin głosow ał za pierwsza alternatywą; 
tymczasem zdanie jego nie miało wsparcia i izba 
nchwaliła na wniosek wice-prezydenta na tak dłu­
g o  odroczyć narady aż kom issyja, która zająć 
się powinna rozpoznaniem Stanu finansowego 
kraju , nie zda w tej m ierze sprawy*).

Hiszpanija.
Rząd odebrał telegraficzne poselstwo od jene­

rała gubernatora Estremadury, donoszące o przy­
byciu jenerała Bourmont do B adajoz, który o- 
św iad czył, ze chce udać s;ę do M adrytu, a to 
w interesie Karola X . i jego rodziny. Jeneral- 
ny kapitan oznajmił hr. Bourm ont, że nie tylko

Kom issyja tę składają następujące o so b y : panowie 
O d ier, Bertin de V eau x, M osbourg / Delessert, 
E tieu u e, Rambuteau^ Humann, Durergier dc Hau- 
rnnne i Guizot.

(D o tego Nru. Gazety dołączony j

nie może jechać do M adrytu, ale powinien na­
tychmiast _znowu do Portugalii powracać. Istot­
nie pow rócił tenże juz do Elvas. v

List z Madrytu z d. lĄ. marca donosi, że ró­
wnoczesne wybuchnienie rewolucyjnych poruszeń 
w  H iszpanii, w e W łoszech, i na granicach Sa- 
haudyj w pierwszych dniach marca okazuje do­
statecznie , ze wszystkie te zamachy popełnione 
są pod bezpośrednim kierunkiem antysocyjalnej 
fa k cy i, mającej główną siedzibę w  P aryżu , a 
której naczelnicy z nieustanną czynnością pracują 
niemniej niebezpiecznie dla tamecznego rządu , 
jak zgubnie i  nieszczęśliw ie dla spokojności 
Europy.

"W. Xięztwo Toskańskie.
W  okolicy Pietra Santa, na brzegach toskań­

sk ich , przybył niedawno okręt zF ra n cy i, przy­
w ió zł wychodźców i wysadził ich na ląd. Udali 
natychmiast wszyscy w g ó r y : zaledwie dow ie­
dział się lud o tern zjaw isku, gdy się zebrał i 
począł ścigać awanturników. Podług najnow­
szych wiadomości większa część tychże została 
pojmaną, i  przy gorliw ości i czynności w ier­
nych włościan zapewne ani jeden nie ujdzie. —  
W  księstwach Massy i Karary przyjęto z radością 
wiadomość .o przywróceniu prawego rządu w Mo- 
denie. Na brzegach tego księstwa sam lud ob­
jął straże, aby podobne w ylądow anie, jak pod 
Pietra Santa , równego losu doznało. Taki sam 
Sposób myślenia mieszkańców panuje na wszy­
stkich brzegach toskańskich.

Zjednoczone Niderlandy.
Użalają się , mówi dzieńnik In dep endhnt, iż 

rejent daje posłuchanie w obecności swoich ad- 
jutantów i o odźwiernego. Często nawet otwo­
rzone są drzwi sali posłuchania, i mnóstwo ci­
śnie się d la  słuchania tego , co miewający audy- 
jencyją chcą pow ierzyć rejentowi , a co dla więk­
szej publiczności nie ma interesu. Sądzimy , ie  
zasadzie jawności dają wielką rozciągłość i 'do­
syć będzie zw rócić uwagę rejenta na tęnieprzy- 
zw o ito ść , aby usunioną została.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  p o l s k i .  —  D li i :  C e za r y ,  .c z y li:  &  m iłością
żartow ać nie nw ina. Kom edyja w  pięciu 
aktach. - -
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